
M l  & ££$¥&  % -i *

Minister w końcn wezwał W ilsona, aby użył 
swego w ielkugo wpływu, by jego sojusznicy ze 
swej strony objawili warunki, pod kLóiymi gotowi 
są wdać się w obrady

Tak samo otwarcie i swobodnie będzie minister 
mówił z wszystkim i, który sami też zechcą prze-

giczne, że powinni być dopuszczeni do rokowań 
tylko przedstawiciele istniejącysb ciał państwowych. 
Tak cofnął Trocki swój wniosek i od tego czasu 
nie poruszył go więcej i sprawę tę  omijał bojrźli- 
wie. Musicie panowie w te j sprawie, że irzedsta 
wiciele narodów granicznych nie zasiadają w Brześciu

Poseł Neuman użył tu wyrazu, austro-polskie 
rozwiązanie sprawy polskiej Przekroczyłoby to 
znacznie ramy te j dyskusyi, gdybyśmy chcieli roz- 
wążać tu taj obszernie tak zwane austro polskie roz­
wiązanie. W yraz ten, nawiasem mówiąc, nie wydaje 
mi się szczęśliwie dobranym. Mam nadzieję, że gdy
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mówić Rozumie s 'ę  jednak, że cz3s i dalsze trw a 
nie w ojay me mogą być beż wpływu na dotyczące 
stosunki...

Również niem. sekr. stann, dr. Kiiiilinan, po po­
wrocie z Brześcia złożył znamienne oświadczenie 
w komisyi głównej parlamentu niemieckiego. Odpo- 
v i.adaią • na interpelacye posłów, oświadczył on mię- 
d iy  inuem'

„ P js  S^yda mówił w  imienin polsk:ej irakcyi, 
i  wprawdzie przedstawicielstwo Ukrainy występuje 
w ofieyalny sposób dyplomatycznie, ale nie ma za­
stępców polskich. Frzed^tawicielstwo zachodnich na

Litew skim , żalić się na przedstawicieli strony prze­
ciwnej.

Fosoi Neumann zwrócił mi nwagę na snbtelnosć, 
której nie mogę podzielać, na metody bolszewickie 
Nazwijmy te metody po imieniu. Pan Trocki dwa 
razy w dyskusyi wobec mnie otw arcie powiedzwl 
„Rząd me może mieć innej podstawy, jak siłę". 
L  lszewicy opierają się po prostu na brutalnej sile, 
ich argumentami są działa i karabiny maszynowe 
Bolszewicy mają wprawdzie Dardzo piękne teorye, 
ale w praktyce wygląda rzecz ineczej. Uznali uro­
czyście Finlandyę za republikę indową, ale gdy cno-

Kiedyś będziemy omawiali wielkie i ważne kwestye 
środkowej Europy, to nie będziemy zbyt często 
używali tego terminu. P . NeumaDn, jako pionier 
idei środkowej Europy, wie tak samo dobrze, jak 
rząd, Ze sprawa ta  lóst nader ważna, a dowodem 
tego je s t fakt, że wstępne obrady, które teraz to 
czą się od mies’ęcy i które tak Austro W ęg ry  jak 
my z wielką pilnością prowadzimy, nie przyniosły 
dotąd żadnych dojrzałych do ogłoszenia wyników. 
To, co hr. Czernin powiedział o Polsce, to możemy 
spokojnie powiedzieć także o innych narodach g r j  
nicznych, które będą stanowiły przedmiot dyskusyi".
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dzi o wysłanie przedstawicieli lińskich do rokowań, 
to robią im jal największe trudności, a gdybyście 
panowie przeczytali doniesienia fińskie, wiedzieli­
byście, że soldateska panoszy się tam w  sposób 
jeszcze gorszy, niż za najgorszych czasów caratn. 
Najważniejsze*" przygotowaniem bolszewików do 
z&powiedziaaej z tafer pompą konstytuanty, było 
sprowadzenie wojsku przed Pałac Taurydzki, które 
skierowało ostro nabite dz.»ła ku oknom tego pa­
łacu. a gdy ten argument nie podziałał, konstytuantę 
poprostu rozpędzono przy użyciu bagnetów.

Po omówieniu podniesionej przez p. Nenmanna 
sprawy rozszerzenia odezwy niezawisłej partyi so- 
cyalnych demokratów w zyw ającej do strajków , cha­
rakteryzuje sekretarz stann Eublm ann wolę pokoju 
bolszewików. „Nie jestem  zupełnie pewny —  po­
wiedział Euolmann —  czy pan Trocki posiada linie 
bezwzględnie wytyczne sw ej polityki. Żauwaryłem 
w każdym razie, że bolszewicy prowadzą obok jawnej 
i uczciwej polityki pokojowej, także politykę inną, 
która dąży do wywołań*,. rewolucyi w państwach 
centralnych".

rodów w Brześcia Litew skim  było kilkakrotnie 
przedmiotem wymiany zdań między nami a delega- 
cyą rosyjską. Pan Trocki powiedział pewnego dnia: 
Dlaczego ci przedstawiciele nie przybyw ają? Gdy 
stanąłem na stanowisku, że jesteśm y g rtow i trakto­
wać kwestyę przedstawicielstwa z największą uprzej­
mością, Trocki zajął stanowisko, zdaniem jego, lo­

Krak*v u b iły  laik am i . Jeden  sklepów na linii 
A — B  a f yn1 u z „cp^ncerzonem" wejściem


